
K»y8itof Kieślowski 
wm, ul* rzeclono Ma u*Gg

ŁI^ZJLAJJL^--^  ̂saeziuiduszfiJljudal^^

1* P r a o a
'1 de tutach, bliskimi planach, be® możliwości zidentyfikowali a oglądamy pra. 

cujące maszyny* Skomplikowane zespoły trybów poruszając© się w jednym rytmie, 
czółenku wykonując© te nam ruchy. Dbając© części urządzeń, kotu zamachowe, 

pasy transmisyjne* Dopiero kiedy pokazujemy szpulki i Matki pulsujących. ni­
tek widać, że j es Wąsy w fabryce wMkienniazej* 

Muszym sutszym je się* Potom druga* Msza*

Gw&łtownu, rytmiczna mzyka* Teras widzimy ludzi - robotnicy gimnastykują 
się* To gimnastyka odprężająca* Przysiady, wznoszenie ramion, skłony tułowia 
- rzędy kobiet i mężczyzn między nieruchomymi maszynami* Muzyka* Komendy in­
struktora -i raz, i dwa - i raz, i dwa* yrzucano w górę zastaw ręce, znika- J 
jące z kadru głowy, przysiady, klaskające dłonie* Instruktor-i raz, i dość*

stopniowo wzmagający się bałaś maszyn* przez nieostre, biegnąc© w wszyatte 
kich IdL ©runkach nitki i drgając© czółenka oglądamy twarze kobiet przy końcu 
trzeciej zmiany, nad ranem* aaęczone twarz©, bliski©, statyczne plony* Zamyka 
jące się, MeMdząse oczy* Mcchanlcme ruchy, nieruchome, bez wyrazu twarze 
typowych, prządek 3M40 lat* 
Twarz kobiety* 
Twarz kobiety* 

Twarz*

Hałas sięga ©zezytu: pokazujemy oświetlone od wewnątrz okna pracujących w
nocy fabryk* Panoramy po nich* Jazgot trwa*



2#Ux’oazy0toH

• 'loch źyją łódsey włókniarze*# "Bzieu włókUarea • ##t#B łódek-ej lawy 
robotniczej^ Heswi|ana transparenty* Zawieszane nad Piotrkowską* Klika rasy.

^rektor zakładów (Barehlewskiego) przemawia z saówiUeyu, ^doceniają prasa 
tysięoy pracowników pPMgrełu włókieuniezegel** Halka hala fabryczna pełna 
ludzi* Kobeazo ubrania * jest dzień prany* Siedzą# stoją# dym s papierosów* 
Ta o niob mówi dyrektor - słuchają* ^drejeny wzdłóź szeregów, twarze Liczysz: 
1 kobiet* ^yaByay wywoływano nazwiska nagrodzonyeh(dokas^^

Już stoją nu poduszeniu* Scupiw *H ab starszej rabotoioy, atol ulepsz 
SB • nie spodziewała etą wyrodnienia*

Odbijająca alt bola materiału# ręce ekspednieuta odmierzają potrzebną Uauj 
wolny*
Twarz dekorowanej^ kobiety  ̂fabryka)

Odcinany nożynami kupon tkaniny*
Poważna okupiona twarz* obok inne, podobne(fabryka).
Pakowne pMtno#^0®^ dziewczyn# ogląds materiał# przymorzu* ozy do twarzy. 
jej w tym kolorze* 
jataaraHjzsgr Haowy do fabryki* S®$EX®ptedfci«kt Ha bluzce tkaczki odznacze­
nie* Zażenować spogląda na nie, w dół* Obserwujemy ją, słuchamy# kiedy cizię- 
kujee^zrusuenie# nieskładne słowu, może łzy* Długie brawu# patrzymy ciągi© nu 
bohaterkę dnia*

3*Obyazuja

Brawa jaszcza trwają* Odziana od dołu studnia podwórza - w górze kwadrat 

nieba, Puuowmjw' w dół# oka&tbalkony aż da stojąayah na podwórzu# zuga» 
pianych, w kamerę dzieci* Brawa milkną*

Chlupooząae w butelkach wino na wyładowanym skrzynkami samochodzie* Nalep­

ki *11^#% ahlupoasąaa. eiets*
Straszliwe zmęczony facet na ławce park .mej* Mewidzący wzrolt*Zwisająca ręka, 
Zdejmowana z wyładowanego esmshcdu skrzynka z winem* Huetępnu*

3W ponowie eałujW #1 wylewnie* (obserwacja)



.lyłado^wie 2 samochodu skrzynki# Piachy ujiaająae się pod ciężarem*
Z trudem trzymający się na nogach mężczyzna usiłuje wydobyć soi z kieszeni# 

Dziecko w drzwiach stalówki# Kopie padającą obok piłkę.
Kacet próbujący odnaleźć kierunek. Bardzo m trudno# (obserwacja)
Zabawa dzieci na podwórku* nie bardzo krzykliwa# Dzieci o twarzach ze zdjęć 

Dzi wraki ego# ■
Eężozyzna łożący przy budo® "Duchu”# Oglądamy go przez nogi przechodni. 
Dziecko oparte o mr# Zatroskana twarz dorosłego człowieka# Patrzymy na to 

dziecko długo#

przez migające saawchody obserwujemy stającymi aa rogach chłopców# Mc włal 
cisie nie robią# Stoją# Czasami* rzadko# wydają daiwcyny. Palą papiero­
sy# Stoją# Patrzą# Mmy sami chłopcy w brssstóh# Jazda wzdłuż ulicy IMtertalej# 
Kamiennej, Abramowskiego# (może pod konie# sekwencji demaskuj omy kamerę - re­

akcje chłopców na nią?) 7 każdej bramie chłopcy# Inne bramy* tacy sami ludzie#

Okna# 7 oknach nieruchomo* wpatrzeni poza kamerę ludzie# Młodzi i starzy, 
ludzie, którzy coś zmarnowali, którzy czegoś nie zrobili. Twarze spokojne, tęg 
kniące, statyczne# Zniekształcone przez szyby# niektórzy trzymają ręce na pod­
łożonych poduszkach, wyglądają parami i z psami* Patrzymy na nich , bliskie 

plany, cisza# Twarze pogodzone# Czy pogodzone?

4# C i u k • z a
Tytuł w gazecie, najazd# "Cichsza znowu zagrożony"» I następny : “Jadiosłu* 

chanze i czytelnicy bronią zespól Ciukszy?

Staruszka z domu rencistów mówi: %# ten zespół towarzyszy mi od najmłodw* 
szych lat, dlaczego teraz, kiedy niewiele mi już zostałzo, zbiera się najmil* 

szych towarzyszy mojego życia#.#" Inna: "•••Mąż kiedy już umierał, jeszcze wtc 
dy kazał włączyć radio na Ciukszę, Jeszcze wtedy pamiętał##" Kłody fryzjer 
twierdzi, że jak nastawi głośnik, a gra Ciuksza - klientów jest więcej - przy­

chodzą posłuchać, przy okazji golenie, strzyżenie# Kilku czekających w kolejot 
mężczyzn, kiwają głowami# Tylko elegancko uczesasi faceci ze zdjęć reklamo- 

VQ^oli porastają niewrusz^ii.Tryzjer: "#*nie każdy cię zna na zzusyce pcwAżuej,



Ciukszę posnął o każdy*•** 9 cytwórui odzieży z dzianin robotnice urządzi^ 

wiec - ®iiądamy cofnięcia rozwiązania. •#* »»**Ms pezwdimy...® Pokazuj «y o 
puszozone na chwilę maszyny da robienia dziurek# przyszywanie, guzików odło­
żone nożyczki# siei# Kobiet krzyczą ®3iech żyje Glukoza*# ^raw Ciuksza#.*®

Ciuksza żyje* 7 czasie próby uspakaja członków swojej orkiestry# stuka pa­

łeczką. Pznosi ramiona - i już mandoliny grają neapolitadski walczyk.

5# # h ę ć posiadania • •#..
Słuchając tej muzyki patrzymy aa twarze ludzi przez stojące aa ^stawach, 

telewizory# motocykle# suknie i welony ślubne# ja futra# meble* Twarze osy- 

wionę#, dyskutują©© wady i zalety oględnych przeplotów W® tęsknią©© do 

rzeczy. Twarz. In::... •
Twarz. Coraz bliższe plany# Głośniejsze# Bali owa muzyczka przechodzi w komni- 

kat TOT2ŁO5K&# Z gwaru i szum ulicy dochodzą nas szczęśliwe cyfry# *«®3©dna 
wygrana z sześcioma trafieniami - uiliCn złotych#.* pięćdziesiąt z pięcioma 
trafieniami i.. i siedem tysięcy z trzema trafieniami - wygrane po dwadzieś­

cia trzy złote.,*9 Pot® hałaśliwa MMMEZ muzyka.

thTłok do urządzonego naprędace stoiska z przeceni cnymi ubraniami* ’iexkle 
afisze ®Poószoahy po trzy złote® Spłaszcz© męski© - 180 złotych# damskie od 
150 zł.® są tła® dla kolejki* Oglądamy mężczysa przymierzających płaszcze# 
chłopców w lurtoazkaoh i kobiety sprawdzając© jakość trzyzłotowych pończoch. 

Bęższyżni obracają się bezradnie przed żonami# Ekspedientki podają towar z 
-wprost z samochodu. Ochrypła muzyka i reklamy z wielkich głośników towarzyszą 

całej sekMmjl* Oddalamy się# pokazując długość kolejki# tłum.

Ciasno przy sobie ułożone zardzewiałe śrubki# autorki, sprężyny. Bliskie 
plany tych rzeczy porozkładanych na gazetach. Twarze sprzedawców z bazaru - 

stare, fakturą podobne do sprzedawanych przedmiotów# Jeszcze raz śrubki. Twa­
rze* Także stoiska zaoasetaytó^^ gdzie sprzedaj© się psy i gołę­

bie. Handlarze nie rozbawiają ze sobą# tłum, przewala się nad nimi - prawie 
nikt nie kupuje# Gwar targowiska, kłótnia MM to? - złotkę - za drogo 

• taniej nie będzie.®



Ma2y '^200(198% "“Zaira”. 3pwW •Mat*. Po odaw widai, 20 to wyolę- 
ta reklamy 2 zagranioznyeh piwa# przypięte da dowalanej budy# Targ samocho­
dów. " ;arazav?yw, ;iys łakom "C^le" 1 "Dakawki® - to Już nie zdjęoia. Pojedynczo, 
ohłopoy w grupach oglądają zgromadzone samochody. Kolejka przy zdjęciach. Ohłt 
pak sprzedają po dwadzieścia złotych luksusu jw samochody. °7olkmmgen®# te 

błyszczący "Jaguar".

6, niedzielne zabawy
Cisną. Puste, długie korytarza uli®. Przez daleką przecznicę przejeżdża 

tmasaj, zgrzyt. Kasto wyglądu Jak wstawiona samemu sofcie* Ptot&ewska* na 
której nie na nikogo. Jeszcze jeden tramwaj. Hzędy zamkniętych sklepów. U* 

lloe.
Otwierające sio okno. Kooiaik&t meteorolog! o ?®y: ”...słonecznic, stolarzenie 

nxo\7i elki©. »t®pexn tura..." Pot® muzyku.

Starsi panowie grają w warcaby na Wd© rayah szachom! cach. 'Tazoassasone 

ruchy, poważno twarze, wianuszek kibiców.
^serwujemy zabawy w xp parku - gonitwo psów, zabory dzieci i przytulone pory, 
zaglądających do wózka, zachęconych rodziców*
Starszy pan w okularach kręci korbą niewielkiej p^Łiiay. RJ mis hondy anto 
□ił$ swojego barak teru sprawdzić..." Silny blondyn trzyma w dłoni dwa wychodzą 
ce z prądnicy przewody. Szef kręci mocnh#, z ironią i podziw® patrzy na to®! 
tuwwanego* Sachwycoen twarze kobiet. Co za mężczyzna! .."sto siedemdziesiąt. 
..sto oaimlziasiąt..." Bacot puszcza przewody, już prawie stężał. Szmer po­

dziwu. k

Big-bout. 7 parku Poniatowskiego na ooniodcielnej imprezie "Uczyzy się poi* 
sklej piosenki" chałturowy śpiewak i konferansjer zarabiają na Chleb. Ha wi­

downi trwają zaloty, sprzedawca polana sezainki, ktoś robo kopcia z kliszy. 
Dym, dziewczyny piszczą, ąpiwak przerywa rzewną melodię, grozi zamknięci® 

imprezy i po chwili nie zmianiująe tom:". • .czekam na ciebie kochana pod aob- 

rymi drzewK..." Dziewczynki przepisują tekst piosenki, para stums^Swmgełą- 
beczków podśpiewują sobie tileśKało. Konferansjer wzywa chętnych do konkursu



na w^oaawę* Co" niediela występują ci sami - wszyscy się gnają* Dziewczyna 
śpiewa °Q mai© się nie martw0*. . ,

Piosenka trwa — mienia się publiczność* Stadion - oglądamy tych dla któ­
rych te zawody te spotkanie towarzyskie* Czytających gazeta, słuchających, tran 
zystorów pijanych i tylko trochę męczonych* sprowadzone tu na siłę śony* 7y- 
raz i oh tworzy nie z. .dania się, kiedy ruszając motory zagłuszają melodię* 
Bieg się kończy. B
Przez wąską bramę z trudem uydostuj$ się tłum ze stadiom* Powoli posuwa się 
naprzód, równomiernie wypełnia cały kadr*

7* Kami en u o miasto

Podwórka — studnia* Kamionna korytarze* Okna, ściany, ściany* Blisko przy 
sobie stojąco desy przedwojennych osiedli robotniczych (.?ldzaw,ul*Ogrodo^ 
Znów ciasna* kamienna zabudowa śródmieściu*

Telewizor* Spiker nświs "Badajomy łódzkie wiadomości dnia..*" Od tego oto 
razu panoram na wnętrza zaludnionych i nędznych mieszkań* (tyły piotrkowskiej 
Tślaza^ska, Bałuty, Chojny) Ciasnota możliwa do pokazania wyłącza...© kamerą* 
Spiker (w dźwięku)mówi5 "...plan wykonali budowniczowie w XOO,S ^^ ykorzyeto 
97 # siły roboczej i 100 ^ zgromadzonych materiałów WLov?laayah*.*" wędrówki 
po kilku takich mieszkaniach* Klatki schodowe bez tynku, zniszczone lewus je, 
doym baz cery* Bramy , zakamarki* Spiker: ” 'iole trądu i wysiłku budowlanych 

pochłonęły remonty kapitalne* Himo trudności zdołano jednak wykonać zadano- 
weno remonty, a nawet nieznacznie przekroczyć plany*"

Pisana długopisem karteczka? "Samotny poszukuje pokoju przy rodzinie", 
inne* Dziesiątki takie# karteczek — mozaika na ścianach dooów przy niektórych 
przystankach tramwajowych. Takie sam© kartki na słupach.

*i te w kamienną zabudowę drewniaki. I ki * "prseanoaony do roz- • 
biórki"* 'Tuner dcm - po odjezdzie okazuje się, że dam ale ma • została sto­

jąca na słupku tabliczka*

Zbudowany między stadni kEcUemUcnai dziesięć!jpiętrowieo. Bobotaiae



ozyszaz^ ssJlilapŁ^ wpn» okna*

-^to okno — mleczny Jasne wnętrz® pustego Juszozo mieszkania# 
Odpryskaj W * szyby tynk*
Eyte okna#

7 szybek, yownznnyoh w takt praoy odbija się s^ee* bitki w kadrze 
Kilkukrotnie, aż do oa^kowitego rozjaśnienia ekranu#


